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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz swiąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 
IMIONA RZYMSKIE, 

Dzis Daniela M. Genowefy P. 


PIĄTEK 3 STYCZNIA. 


Prenumerata kwartalna w raz z Rozmnitościami 
kosztwje Złp, 12. miesięczna Złp. 3. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Dzik Włościmiła. 


Gazeta Krakowska. 


OBSERWACYŁ METEOROLOGICZNE 
Barometr zredukowany na O® Reaumiura. 
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Część Urzędowa. 


Podpisany notarjuse publiczny W. M. 
Krakowa i J, Okręgu, podaje do publicznój 
wiadomości iż na żądanie sukcessorów peł- 
noletnich ś. p. Szymona Slawskiego jako to: 
Szymona Slawskiego, Agneszki z SŚlawskich 
Macieja Golkiewicza małżonki, Marcyanny z 
Slaw skich Kaspra Łosińskiego małżonki, Mar- 
cyanny z Slawskich Franciszka Krztońskie- 
skiega małżonki, w assystencji mężów swo- 
ich czyniących, nakoniec Felixa Floryana 
dwojga imion Slawskiego, w skutek układu 
w notarjacie podpisanego daia 29 Grudnia 
1833 r. zawartego, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytacją, domu wraz z gron= 
teim na Pędzichowie przy Krakowie pod L. 
147 w gminie VIII. mićjskiej sytuowanego, 
w kancellarji podpisanego notarjasza przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 8 475 pod warunka- 
mi pastępującemi: 

Cena szacunkowa na pierwsza wywoła- 
nie domu w mowie będącego przez sukces- 
£orów ustanowiona jest w sumie 3000 zip. 
w monecie srebrnćj. 


2. Chęć licytowania mający złoży tytułem 
Vadii 1710 część sunnny, to jest 300 złp. 
od którego nikt, nawet sukcessorowie nie 
Jest wolnym, 

3. Podatki zalegie gdyby Się jakowe o- 
kazały, jak równie koszta licytacji, nabywca 
natychmiast zapłaci, i takowe z summy sza- 
cunkowój, potrącone mu zostaną. 


4. Nabywca nadalój w dni sześć po licy: 
tacji stanowczćj, obowiązany będzie złożyć 
całkowitą summę szacunkową w kancellarji 
podpisanego, poczem dopićro otrzyma dekret 
dziedzictwa. 

5. Niedopełniający warunków nietylko ue 
traci Vadium, ale oraz nowa licytacja na je- 
go koszt i stratę, a nigdy na zysk ogłoszo- 
ną będzie. 3 

Do której licytacji wyznaczają się dwa 
termina, to jest: 

Przedsianowczy na d, 22 Styccznia 
Stanowczy na dzień 18 Lutego 3 1834 roku. 
Kraków d. 31 Grudnia 1833 r. 
A. Jaroszewski Not. Pub. 
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Część Nieurzędowa. 

K RAKÓW, 
TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI. 

Korzystając z ofiary pana Knotza, który 
przedsięwziął zacząć zabawy karnawałowe 
poświęceniem przychodu pierwszego Kas- 
syna w Sali swojój dać się mającego, na 
wsparcie Ubogich pod opieką Towarzystwa 
na Zamku umieszczonych, ma zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publiczność, iż dzień 
środowy t. j. 8 b. m. na ten cel obrany zo- 
stał. — 

W przekonaniu Że jedyny cel Towarzy» 
stwa jest wspierać ludzkość cierpiącą, do 
czego różnemi dążąc środkami, nie opuszcza 
Żadnej do tego nadarzającćj się sposobności, 
szanowna Publiczność nigdy mu nieodmawia: 


ła swej łaskawćj pomocy, łącząc więc w wie- 
czorze na to przeznaczonym zabawę z po- 
żytkiem, ma Towarzystwo nadzieje, iż li- 
cznóm się zebraniem do uwieńczenia pożą- 
danego skutku przyczyjić się raczy— Zwy- 
czajne afisze poprzedzy tej zabawy ogło- 
szenie, 
Kraków 2 Stycznia 1834, 
Prczydujący w Towarzyst: 

E. S$. Gawroński 


FRANCYA 
Paryż 14 Grudnia. 

Dziennik Memorial Bordelais danosi od 
granic Hiszpanjń że jenerałowie Castanon i 
el Pastor nagle opuścili Tołozę i cofnęli się 
do San Sebastian, 4000 powstanców zajęło 
to miasto. ;Giościńce są znowu piebepieczne. 
Guerillero Segastibelzar złączywszy się z in- 
nym Łarelizabal zwanym, wkroczyli na do- 
linę Bastaes, oddział ostatniego 600 ludzi 
wynosił Znana odezwa jenerała Castanon, 
wielkie na Karolistach sprawiła wrażenie. 
Oddział powstańców 2000 ludzi blisko wy- 
noszący, wyszedł z Nawarry i posuwał się 
ku Cincovillas. Słychać że między mnicha- 
mi nastapilo rozdwojenie, jedni chcą wrócić 
do klasztornego życia i poddać się królowej, 
inni są przeciwnego zdania. W prowincjach 
Leonu i Estremadury wybuchły powstania. 

Mowią tu, że Bourmont i jego towarzysze 
officerowie francuzcy karliści, udali się do 
Gibraltacu. 

Proces w który 27 republikanów jest w 
plątanych, zaymuje ciekawość publiczności, 
Przesłuchiwania obwinionych, jak dotąd są 
nic nie znaczące. Prezydujący w przesłucha- 
niach okazuje się stronnikiem rządu. Republi- 
kanie bronią się uporczywie w wyrazach dobi- 
tnych, i wystawiają cały spisek jako welodramę, 
którą ministrowie chcą publiczność zabawić, 
jak w roku upłynionym wystrzałem z pisto- 
letu do króla Filipa; są to wszystko obroty 
polityczne panów ministrów. Liczba cieka- 
wych w izbie sądowej coraz liczniej zgroma- 
dza się, policja lęka się zaburzeń i stąd po- 
chodzi, że wszystkie punkta miasta obsa- 
dziła. — 

Dnia 23 grudnia. W dniu wczorajszym 
w południe, otworzyl król osobiście posie- 
dzenie izb na rok 1834 mową z tronu mia- 
ną. Co do stosunków politycznych z zagra- 
nicznemi mocarstwami między inhemi tak 


) 


wyrzekł, co do- Hiszpanji: »Pospieszyłóm 
z uznanióm królowćj Jzabelli IL w nadziei, 
Że przez spieszne uznanie ściślejsze stosun- 
ki między obiema rządami nastąpią, które 
zabezpieczą Hiszpanjią od grożącćj wojny 
domowój. W prowincjach w których pow- 
stanie nastąpiło, zdaje się już spokój wra- 
cać. Wojsku kazałem ściągnąć ku granicom 
Hiszpanji, aby strzegło bezpieczeństwa na- 
szego kraju. W sprawie Holendersko - bel. 
gijskićj oświadczył, że trudności jakie stoją 
na przeszkodzie do zawarcia ostatecznego 
traktatu tych państw są tego rodzaju, iż na 
przyszłość zabezpieczyć mają spokojność ca- 
łej Europie. Cesarstwo Tureckie, mowił 
dalej, wielkiem niebezpieczeństwem było za- 
grożone postarałem się o pzzyspieszenie uspo- 
kojenia onego, godząc zarazem interes Fran- 
cji z interessem ogólnym Europy. Niespu- 
szczę Z uwagi, owszem usilnie zajmę się je- 
go utrzymaniem. W końcu oświadczył, że 
położenie półwyspu Pyrenćjskiego wymaga, 
izby wojsko pozostało na stopie wojennćj, 
dla bezpieczeństwa samój Francji. 

W dnia wczorajszym 27 Republikanów, 
obwinionych o zbrodnią stanu; przez sąd 
przysięgłych zaniewinnych uznanych zostało; 
przeciwnie zaś p. Dupont sdwokat, za po- 
rywczość okazaną przeciw jeneralnemu pro- 
kuratorowi, na rok jeden; panowie Michel i 
Pinard za toż samo przestepstwo, na półroku 
w obowiązkach swych, zawieszeni zostali. 

Okręt Luxor z obeliskiem z Egiptu pły» 
nący, dziś jeszcze spodziewany w Pont 
Royal. 

Wiadomo jest, iz nowa pożyczka dla Hisż- 
panji przyszła do skutku, nie wiemy jednak 
pewnych tego układu szczegółów. Ale to 
jest nietajno, że kupony obligacji Hiszpań- 
skich płacone będą, i to jest przyczy- 
ną podnoszenia się kursów. Niektórzy 
podają kwotę pożyczki na 5,400,000 franków. 


HISZPANIA 
Madryt 9 Grudnia. 

Indicateur de Bordeaux podaje aastę- 
pujące z dnia 7 z. m. z Madrytu wiadomo» 
ści: *Donoszą tu z Zamora z d. 3. b. m. że 
jeoerał Rodil d. 1. b. m. wkroczył do Por- 
tugalji, i aż do Miranda doszedł, w zamia- 
rze wzięcia w niewolę Don Cerlosa, co mu 
się jednak nie powiodło; dostały mu się tyl. 
ko pięć koni i tyluż ludzi z świty Infan- 
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ta. — Dalej to pismo donosi, że jenerał Mo- 
rillo wkroczywszy do Portugalji, aż do Bra- 
ganza dotarł. 


Gazety tutejsze piszą co następuje: — 
»Przez nadeszłe depesze z głównej kwatery 
jenerala Valdes, kommenderującego korpu- 
sem obserwacjinym, otrzymaliśmy wiadomość 
że liczne tłamy powstańców, którzy uprowa- 
dzili z Vittoria artyllerją do Onate i tu się 
oszahcowali, w d. 5 b. m. pobici zupełnie 
zostali, tak dalece, że wszystkie działa utra- 
cili, i mnóstwo jeńców dostało się do niewo- 
li. W tćj bitwie, jak nam doniesiono, szcze- 
gólniej się odznaczył pułkownik Don Gaspar 
Jauregui z swym walecznym oddziaiem. — 
Wiadomość tak pomyślna byłaby na kilka ge- 
dzin piórwej przybyła, gdyby kuijer po dwa 
razy na drodze z Bilbao ; Vittoria nie zo- 
stał zatrzymany i zupełnie obdarty.e Wia- 
domość o wkroczeniu wojsk królowój do Mo- 
rella , potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 


W doin wczorajszym królowa przejeżdza- 
ła się konno po Prado, potóm odwiedziła 
szpital. Oddalejąc się została od publiczno- 
ści pozdsowiona. 


Dzienniki Paryzkie pod d. 19 Grudnia 
zamieszczają z liszpanij wiadomości: sRząd 
tniejszy otrzymał lelegraficzną drogą wiado- 
domość o zdobyciu warowni Morella w kró- 
lestwie Valencja. Dowodzący wojskiem kró- 
lowėj sam w tej bitwie poległ, Podług li- 
stów z Barcelony z d. 10 b. m. zamknęlo 
się w Morella 6000 powstańców, pod wodzą 
byłego pulkownika gwardji królewskićj hra- 
biego Negri który już dawnićj był, za życia 
króla Ferdynanda, do spisku przeciw regen- 
cji owoezesnėj należał. Podług wiadomości 
z Ñalsete z d. 4 Morella byla dokoła przez woj- 
ska rządowe opasana i jenerał Caratala d. 
2 z piechotą i jazdą, poczęści starego a w 
części z ochotników królowej Izabelli II. skła- 
dającego się wojska, na WZmocnie korpusu 
pospieszył. 


Misa. — Znany jest z poprzednićj epoki 
jenerał Mina, często i teraz W pismach wspo- 
minany; nie od rzeczy więc będzie krótko 
skreślić jego życia koleje. Francisco Espoz 
i Mina, urodzony w roku 1782 w malćj wio- 
sce pod Pampeluną , z dosyć majętnój ro- 
dziny pochodzący, wystąpił dopiero w czasie 
wojny z Napoleonem na widownię, Jego ss- 
nowie Xavier Mina, urodzony w roku 1789 


słuchacz teologji w Saragosie, utworzył hu: 
fiec guerylasów , na którego czele kilka śmia- 
łych wykonał przedsięwzięć, aż w roku 13} 
w niewolę wzięty ido Francji odprowadzony 
został. Francisco objął w jego miejsce do- 
wództwo nad tyin hufcem i stał się wkrótce 
postrachem Francuzów. Waleczny, niezmor- 
dowany, podziwienia godną przytomnością 
umysłu obdarzony, osłabiał nieustannie si- 
ły zbrojne nieprzyjaciela, nie tylko w Na- 
warze, ale także w Alawie i Aragonji. Kie- 
dy Francuzi w walce przeciw guerilasom wiel- 
kich strat doznawali, Mina ponosił tyl- 
ko małą ponieważ jego wywiadywacze tak 
dobrze mu się przysługiwali, że go nigdy 
nie napadnięto, a skoro przemoc mu za» 
grażała, na dany przezeń znak rozpierzchły 
się jego. hufce aby w kilka godzin później 
się zebrać i niespodzianie natrzeć na nie- 
przyjaciela. Francuzi wysłali 25,000 ludzi 
do Nawarry, ale Mina im się opierał, i na- 
koniec kraj w mocy swćj utrzymał. Rejen- 
cja mianowała go w r. 18] 1 pułkown:, a w r. 
1812jener. W r.1811 stał on na czełe 11,000 
piechoty i 2500 jazdy, którymi dopomógł do 
obsadzenia Pampeluny i Saragosy, Monzon 
i inne miejsca zdobył. Właśnie kiedy po- 
kój zawarto, oblegał on St. Jean Pied de 
Port. Za powrotem Ferdynanda VII starał 
sie nakłonić króla, aby zwolał kortezów; 
ale apostoliści swym wpływem dokazali te- 
go, że mu odebrano dowództwo. Jego sy- 
nowiec Xawery, który w r. 1814 z niewoli 
powrócił, przybył do niego i wystawiał mu 
stan rzeczy w stolicy. Postanowili oni przez 
kortezów w r. 1812 ustanowione prawa przy- 
wrócić. Xawery udał się do Pampeluny, a 
Francisco zgromadzał guerylasów, których 
jeneralny kapitan Navarry rozpuści. Ale 
plany podobne nie przyszły da skutku. Fran- 
ciszek schronił się do Francji, dokąd także 
Xawery ze spiskowymi oficerami z Pampe- 
łuny się udał, a ztamtąd do Anglji odpły= 
nął, gdzie od rządu angielskicgo pensje po- 
bierał. Xawery wylądował w r. 1816 w Me- 
xyku, gdzie na czele IKreolów i Indjan wal- 
czył przeciw Iliszpanom, ale w r. 1817 przez 
zdradę jednego z swych towarzyszy dostał 
się w ręce Hiszpanów i rozstrzylanym zo- 
stał. Jego stryj Franciszek bawił tymeza- 
sem w Paryżu, gdzie go wkrótce po jego 
przybyciu pewien urzędnik policji, namówie- 
ny przez hiszpańskiego posła, aresztował, 


ale Ludwik XVIII oddalił tego urzędnika a 


jenerałowi Mina wyznaczył pensię. Z tego 
powodu Mina, gdy Napoleon z Elby powra- 
cał, nie chciał się z nim połączyć i aż 
do powrotu Ludwika bawił w Gandawie. 
Żył następnie spokojnie we Francji. W ro- 
ku *1820 wystąpił wraz z Riego. Wr. 
1S21 mianowany został jeneralnym kapita- 
nem Nawarry, gdzie w krótce przez surowy 
wojskowy zarząd zrobił sobie przeciwników ; 
poczem otrzymał naczelne dowództwo w Ga- 
licji, gdzie również z surowością postępo= 
wal, ponieważ zwolennicy dawnego porząd- 
ku rzeczy wielkie przeszkody mu robili. U- 
stąpił nakoniec w grudniu 1821 swym prze- 
ciwnikom i Żyf prywatnie w Siguenza. W 
roku jednak 1823 został jenerałem - poruczni= 
kiem.— Wojenne szczęście i roztropność zje- 
dnały mu powszechny szacunek; stał on na 
czele znacznego wojska, już zdawał się nie- 
zwyciężonym, ale Francuzi wkroczyli, z któ- 
rymi o każdą piędź ziemi walczył, aż na- 
reszcie uledź musiał. — Poddał on Barcelo- 
nę marszałkowi Moncey i odpłynął |do An- 
glji, zkąd do Francji się udał. Po lipco- 
wych wypadkach w kroczył on do Iliszpa- 
nji na czele hiszpańskich wychodniów, ale 
niezgoda panownła między nimi, zostali więc 


pobici i musieli się cofnąć na powrót do 
Francji. (G.C. W.) 


WŁOCHY 
Rzym 3 grudnia 

Biega wieść, że król Francuzów ofiaro- 
wał swe pośrednictwo dla załatwienia niepo- 
roznmień między tutejszym dworem i rządem 
króło wćj portugalskićj, Gdyby francuzki rząd 
serjo chciał przywrócić przyjacielskie stosun- 
ki między obydwoma dw orami, wnsialby rząd 
papieski taką przysługę z wdzięcznością u- 
znać. Ale przy teraźniejszych stosunkach 
Francji z papieżem nie ufają krokom rząda 
francuzkiego, nawet gdyby pojednania się 
papieża z Don Pedrem tak wielkie trudno- 
Ści nie stały na zawadzie. Na żądanie Fran- 
cji papież nie chce przyzwolić. Te Żądania 
są: lsze, zniesienie pewnćj liczby biskupstw, 
których dochody już ostątnia izba z budże 
tu wykreślić chciała, a nowa izba zapewnie 
wykreśli; 2re prawo że każdy biskup wzbra- 
niajacy się złożyć przysięgę francuzkiemu 
rządowi, utraci swą posadę. Papież'nie przy- 
stanie na te Żądania, chyba gdyby przez 
wzajemne przyzwolenia, jakie korzyści się 
nastręczały. Ale francuzki gabinet nie po- 


duje żadnych korzyści i prócz tego papież 
jest podejrzliwy w układach z francuzkim 
rządem, ponieważ jego poprzednicy którzy 
się ukladali z dawniejszą Francją, gorzkich 
doznali doświadczeń. 

Dnia 13.— Słychać że kardynał Marco 
nareszcie udaje się do Madrytu, aby zajął 
miejsce w rejencji testamentem Ferdynanda 
VII wskazane, Papież wciąż zagniewany 
na rząd Don Pedra. W Bononji było zabua 
rzenie, do czego dał powód mistrz przez 
niezgrabne stracenie kobiety; lecz nie bawnie 
spokój przywrócono. 

Ankona 8 Grudnia. 

Listy nadeszłe z Malty donoszą, że tam 
przybyło mnóstwo okrętów wojennych an» 
gielskich; spodziewają się również przy bycia 
licznój floty francnzkićj. Wciąż tu utrzy- 
mują, że auatrjacki jenerał Hrabowski obej. 
mie dowództwo nad wojskióćm papiezkiem. 

TEATR NARODOWY. 

W niedzielę, to jest d 5 stycznia 1834 
roku, daną będzie Wielka nowa komedja 
z niemieckiego pana Klaurena, przełożona, 
w 4aktach pad tytułón: Narzeczony z Me- 
wyku czyli Proba przez Wodę i Ogier. 


i 
Doniesienie. 

Wexel na summe złp. 100,000 w listach 
zastawnych bialych, towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, krółestwa Polskiego, przez 
dom handlowy Bluma, Jakubowskiego i Ma- 
jera Bersohna, w dniu 15 lipca 1833 r. na 
rzecz A. Dobrowolskiego wystawiony w dniu 
15 listopada 1833 r. wypłacalny bez żadne. 
go indosu, przypadkiem zaginął; kiedy je- 
dnak valuta tego weslu, przez wystawiają- 
cych, to jest: przez dom handlowy Bluma i 
Jakubowskiego i Majera Bersohna, właści- 
cielowi wexlu w całkowitości wypłaconą zo- 
stała, jak kwit urzędowy, przed Wincentym 
Bantkiem, pisarzem aktowym królestwa Bol. 
skiego, Wystawjony; naucza, przeto ostrzega 
się każdego, aby nikt wexlu tukowego za- 
placonego, a tóm samem umorzonego, nie na 
bywał, lub jakimkolwiek bądź sposobćm nie 
negocyował, bo żadnej z niego satysfakcji 
mieć nie można, i owszem przeciwko indo. 
santowi, skutki prawa karnego za zfalszo- 
wanie tudosk rozeciągnięteby zostały, Dono- 
sicielowi posiadacza tegoź wexlu na teraz, 
zapewnia się nagrody złp. 220, które są zło- 
żone n P. Landowskiego przysięgłego ajenta 
Nr.726 przy ulicy Leszno zamieszkałego. 


